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BIULETYN  INFORMACYJNY
LUBELSKIEGO ODZIAŁU TERENOWEGO
 POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

Nr 4/2001 (21)

Lublin,  czerwiec 2001

Szanowni Koleżanko, Kolego!

Ważnym wydarzeniem  ostatnich  dni było Zebranie Plenarne Zarządu Głównego  PZK, które odbyło się 19 maja  w Warszawie. To gremium, czyli najwyższa władza naszego Stowarzyszenia pomiędzy Zjazdami, podjęło szereg decyzji . Jedną z nich zwykle bardzo delikatną, jest sprawa składki członkowskiej, która w drugim półroczu br. pozostaje na dotychczasowym poziomie. Szczegóły w tej i innych sprawach można znaleźć wewnątrz BIULETYNU. 

Nieco mniejszej rangi wydarzeniem ale już na naszym gruncie, o którym  chcę wspomnieć, jest czwarta już wyprawa do lok. KO 20. Warunki propagacyjne bardzo kapryśne, podobnie i pogoda nie zniweczyły wysiłków siedmioosobowej ekipy, by zaznaczyć udział stacji SP8PAI w Zawodach w paśmie 50 MHz. I pomimo, iż nie był to sukces w postaci wspaniałego wyniku przypieczętowanego wielką liczbą zdobytych punktów, to jednak było fajnie .

Wreszcie pragnę zaprosić wszystkich na spotkanie plenerowe, które będzie miało miejsce nad jeziorem Krasne w dniu 23 czerwca. Takie spotkanie w pięknym otoczeniu z możliwością noclegu, może być okazją do miłego spędzenia czasu w gronie osób znanych, a może tylko słyszanych na pasmach amatorskich. Postarajmy się znaleźć te kilka godzin w sobotni dzień na progu wakacji, może będzie miło i fajnie.

Serdecznie wszystkich pozdrawiam i życzę dobrego wypoczynku w czasie urlopów i wspaniałych wakacji !
Stanisław SP8LLB

WIADOMOŚCI OT PZK W LUBLINIE

1. Składka PZK na drugie półrocze pozostała niezmieniona. Wysokość opłat przedstawia się następująco:

· Nadawcy do 19 roku włącznie 
25 zł

· Nadawcy od 20 do 70 roku
35 zł

· Nadawcy od 71 roku

25 zł

· Nasłuchowcy


6   zł

· Wpisowe



5   zł

Koledzy którzy nie opłacili składki oddziałowej za 2001 rok  przypominamy, że wynosi ona:

· nadawcy 10 zł    (wpisowe dla nowych członków 10zł)

· nasłuchowcy 5zł  (wpisowe 5zł)

Wpłaty należy dokonywać na konto:
Oddział Terenowy PZK w Lublinie
PKO BP  II O/Lublin,      Nr 10203150-17721-270-1-111

2. Zapraszamy wszystkich na spotkanie plenerowe OT, które odbędzie się w dniach 23-24 czerwca nad jeziorem Krasne w ośrodku wypoczynkowym RELAX. Wszystkich chętnych prosimy o kontakt z Tadeuszem SP8DIP (tel. 0-81 7433134)  lub Stanisławem SP8LLB (0-81 4428391). W programie spotkania: praca stacji klubowej na KF i UKF, ognisko, kiełbaski, piwo oraz dużo wypoczynku na świeżym powietrzu.

3. Na ostatnim posiedzeniu Zarządu OT postanowiono, że spotkania w klubie HADES będą odbywać się w każdą drugą niedzielę miesiąca. W okresie wakacyjnym spotkań i czwartkowych  komunikatów na przemienniku SR0LU nie będzie.

WYNIKI DRUGIEJ TURY
”LUBELSKIEGO MARATONU UKF 2001”


Stacje ze stałego QTH:

	lp
	Znak
	ilość QSO
	Punkty

	1
	SQ8GHY
	14
	147

	2
	SP8FVQ
	11
	126

	3
	SQ8VJ/8
	12
	112

	4
	SQ8DSA
	13
	112

	5
	SP8WQX
	9
	44


Stacje z terenowego QTH:

	lp
	Znak
	ilość QSO
	Punkty

	1
	SP8DHJ/8
	16
	420

	2
	SP8UFY/8
	11
	232

	3
	SQ8HNB/8
	15
	203

	4
	SP8MVC/p
	12
	161


Dzienniki do kontroli: SP8HKT/p, SP8GSC, SP8LLB/8

Zapraszam do trzeciej tury 1 września i ostatniej czwartej 6 października, godz. 18.00-19.00 LOC.

Tadeusz SP8DIP

Coś o nas.

Dzisiaj zamiast normalnych informacji o kartach QSL coś o naszym Oddziale. Bo w końcu jacy jesteśmy?

Nieco statystyki.

Jest nas w sumie ok. 150 osób, z czego 106 członków zwyczajnych, 19 nasłuchowców, ok. 20 sympatyków oraz 13 znaków klubowych. Liczba sympatyków nieco płynna i być może zaniżona - wielu Kolegów nie mających opłaconych składek oddziałowych uczestniczy czynnie w życiu Oddziału.  Niezłe grono – na średnim poziomie w SP. Najdalszy obecnie na północ – Jurek SP5LM w Mławie, na zachodzie Puławy, na wschodzie Andrzej SQ8ESZ w Kopyłowie, paręset metrów od granicy z KO20 /a jest to najdalej na wschód położona stacja w SP!/. Za to na południu lepiej – 9J2SZ aż w Zambii. Tak, że rozpiętość terenowa duża. Co do kategorii – brak ścisłych danych.

Co mamy:

· ciągle działający Zarząd,

· jak wyżej Biuro QSL,

· w miarę niskie składki oddziałowe,

· przemiennik,

· spotkania na „dwójce” co czwartek /niestety, dotyczy to tylko mieszkających w zasięgu przemiennika i posiadających sprzęt na UKF/,

· comiesięczne spotkania w „Hadesie”,

· oddziałowy Biuletyn /co prawda ostatnio nie co miesiąc, ale jednak/.

Czego nie mamy:

· lokalu. Przydałby się, bo można byłoby gdzieś gromadzić w jednym miejscu całą dokumentację i spotykać się. Ale czy jest konieczny? Jego rolę spełniają spotkania w Hadesie, a Zarząd spotyka się we wtorki po spotkaniu w sklepie w Ryszarda SP8ONZ. Wynajm lokalu nie wchodzi ze względów finansowych w rachubę, bardziej prawdopodobne, ze w końcu „przytulimy się” do SP8YCB. Cała sprawa ma jednak drugą stronę: „ktoś” musiałby pełnić tam regularnie dyżury, otwierać, zamykać itp. Przez szereg lat tym „kimś” byłem na Romantycznej – wiem, jak mało osób tam przychodziło i to z reguły tych samych. 

· zakończonej instalacji linku „packet radio”. Myślę, ze nie przerosło to naszych możliwości, jakkolwiek sprawa ciągnie się ponad cztery lata.  Osoby tym zajmujące się tym zmieniały się często /a i z odpowiedzialnością różnie bywało/, w końcu przejął to Marek SP8WQX. O ile wiem, zostało z jednej strony do zrobienia niewiele, ale jest to rzecz najważniejsza – końcowy montaż, szczegóły u Marka. Szkopuł w tym, że wiąże się to z kontaktami z TPSA, a tu mogą być problemy. Apeluję do osób pracujących w tej instytucji o pomoc – sama korespondencja bez poparcia i „pochodzenia” koło sprawy nie pomoże.

· osobowości prawnej. Tu sprawa się nieco komplikuje – jak wykazują ostatnie doświadczenia oddziałów osobowość tę posiadających – po zmianach prawnych więcej z tym kłopotu niż poprzednio, a i finansowo też obciążenie znaczące. Niemniej jednak uważam, że warto załatwić to do końca. 

Co do Biuletynu: Boga chwalić, że Tadek okazał się nie tylko konkretnym redaktorem, ale ma również techniczne możliwości, żeby „toto” wychodziło. Jak na razie się  udaje. Tyle, że z materiałami krucho. Przejrzałem kiedyś szereg numerów – wszystkich, którzy napisali można policzyć na palcach. Oprócz Lublina i Zamościa raz odezwały się Puławy, raz Radzyń, Hrubieszów i na tym koniec. Nic na temat tego, co we Włodawie, nic z Siedlec, Chełma, Janowa,  Białej Podlaskiej /poza obecnym numerem!/. I to pomimo apeli, że nie musi to być zredagowane – wystarczą same informacje. Za to zawsze jest wielu niezadowolonych, kiedy Biuletynu nie otrzymają na czas.  A chcę przypomnieć, że kontynuujemy cykl o klubach harcerskich /są w Siedlcach, były w Kraśniku, Białej Podlaskiej, szykujemy wspomnienie o pozostałych lubelskich, może wreszcie będzie coś z Zamościa/. 

Jeszcze jedna sprawa – nasłuchowcy.  Paradoksem jest, że przy prawie żadnym działaniu ze strony Zarządu mamy ich najwięcej spośród wszystkich oddziałów w SP. Co do aktywności – bywa różnie. Niekwestionowanym liderem jest tu oczywiście Grzegorz SP8-20-062 /czyli dawny SP-0062-ZA/, mający zresztą znak SP8ONH /I kategoria/, ale ze względów zdrowotnych wykorzystywany tylko na UKF. Pewnie sam nie wie w ilu zawodach zwyciężył jako nasłuchowiec. Poza nim – gorzej. Mam wrażenie, że – szczególnie starszym - wystarcza sama świadomość, że licencję „się ma”.  Dobre i to, ale – o ile w domu jest jakiś sprzęt na KF – można byłoby wystartować w zawodach krajowych albo zagranicznych, nasłuchów też zrobić parę. To naprawdę dobra szkoła odbioru.  Dotyczy to w szczególności dzieci czynnych krótkofalowców – w takiej rodzinie sprzęt już jest.. Zainteresować to może również tych z nas, którzy posiadają licencję tylko na UKF. Tyle, że czasami gorzej z zainteresowaniem - Internet bywa ciekawszy. A tak przy okazji – może pojawilibyście się na którymś ze spotkań?

No i na zakończenie proszę o informację, komu potrzebny jest „Krótkofalowiec Polski”. O ile ktoś prenumeruje QTC –jest tam jako wkładka, dla pozostałych otrzymaliśmy ostatnio 10 egzemplarzy. I poza zgłoszeniem kilku osób na przemienniku – cisza.  Powielanie dla wszystkich nie wchodzi w rachubę ze względu na koszty. 

Pozdrawiam  Henryk SP8DHJ

Wyprawa do „Życiowej szansy”

Popularność teleturniejów cały czas rośnie, coraz więcej ich pojawia się na ekranach telewizorów. Dlatego też coraz więcej osób ma szansę zagrać w którymkolwiek z nich. Wystarczy zatelefonować.

Tak też było w moim przypadku. Jeden telefon na audiotele i kółko się zaczęło kręcić. Pytania, telefony, ustalanie terminów i o dziwo! Zakwalifikowałam się do życiowej szansy. Szok, zdziwienie, radość – trzy w jednym. Nagranie telewizyjne odbywa się we Wrocławiu, wiec długa droga przede mną. Ale jest czas na przemyślenie taktyki gry, wyboru kategorii na ewentualna zamianę, na to, co powiedzieć, żeby zaciekawić komisję klasyfikacyjną, a potem widownię. Jedno wiem na pewno. Musi się pojawić słowo: krótkofalarstwo. Jeszcze nie było „naszego” przedstawiciela w jakimkolwiek teleturnieju, mam szansę się przebić. I udaje się. Z 16 osób biorących udział w selekcji końcowej, jestem w ósemce, która wystąpi przed kamerami i zagra o milion. W czasie nagrania nie myślałam o niczym – myślałam, jak grać, żeby nie dać plamy. I kiedy już siedziałam przed panem Ibiszem wiedziałam (instynkt?), że wygram. Wygram ze stresem, z pytaniami, z innymi graczami. Tylko nie wiedziałam ile. Jak się okazało, moje przeczucia się sprawdziły. Nie bałam się, bo rozmowa z Krzysztofem jakoś tak dziwnie uspakaja. Dowodem tego jest fakt, że „gadałam” jak nakręcona i w dodatku niczego nie wycieli, hi! A kiedy już weszłam na temat krótkofalarstawa nie mogłam nie pochwalić się  znajomością tak egzotycznych nazw jak Bouvet, Tonga czy Macquaire. Dla ludzi z branży jasne było, że był to mniej więcej okres wypraw do tych MOST WANTED i ja to wykorzystałam. Po porostu trzeba było widzów czymś zaskoczyć, a po ich minach widziałam, że mi się to udało. Ale po tej prezentacji zaczęła się prawdziwa gra. Pytania nie były zbyt trudne, dlatego też dopiero po fakcie żałowałam, że obstawiałam niewysokie stawki. Grałam ostrożnie; kiedy więc wykorzystałam regulaminowe 2 zmiany postanowiłam podziękować za grę i wyjść ze studia z największą sumą pieniędzy spośród wszystkich grających. Kiedy już usiadłam z powrotem na widowni nie mogłam uwierzyć, że w ok.20 minut zarobiłam tyle, co przez cały rok w szkole pracując jako nauczycielka.

Bardzo miło wspomina, pobyt w studio, bo każdy był miły, serdeczny; gratulacje od ekipy, reżysera, widowni dodają tzw. „skrzydeł” radości.

Po wyjściu z gmachu telewizji wygrana uczciłam z bratem i siostrą w akademiku ..... piwem Pilzner, które to przyniosło mi szczęście w grze. A ściślej – pytanie o to piwo!

Jeszcze tylko telefon do Białej Podlaskiej i poinformowanie rodziny o udanym występie i planowanym powrocie. 

Całonocna podróż pociągiem i rano jestem w domu. Powitanie męża i dzieci kwiatami rozbraja mnie. Wszyscy się cieszymy i ........... czekamy na pieniądze. A na pieniądze czeka się 45 dni od daty emisji programu na antenie TV. Trochę długo, bo emisja jest w marcu, a nagranie było w styczniu.

Od momentu emisji rozpoczyna się etap popularności – już w trakcie trwania teleturnieju radio  UKF-owe aż trzeszczy. Wszyscy się nawołują, komentują, dzwonią do mnie z gratulacjami. Ja się śmieję do łez, słuchając tego wszystkiego. Ale to jest przecież cena publicznego występu – niemal każdy rozpoznaje mnie na ulicy, w sklepie, nie wspominając już o dzieciach w szkole, które chodziły za mną jak za jakoś gwiazdą filmową prosząc o autografy. Wzrosło też zainteresowanie młodzieży moim niespotykanym hobby, są tez chętni do zgłębiania tajników krótkofalarstwa.

Dlatego tez mogę śmiało stwierdzić, że moja wyprawa do „Życiowej szansy” była udana – i to pod każdy względem.

Kończąc swoją opowieść chciałabym podziękować wszystkim koleżankom i kolegom krótkofalowcom za miłe i ciepłe słowa o moim „występie” w TV, za ogrom telefonów i listów z całej Polski, za trzymanie kciuków i doping. Za to wszystko 88.

Aneta SQ8GKA

Adres: Aneta Wołczuk, Wilczyn 20, 21-500 Biała Podlaska

WYPRAWA DO POWIATU CHEŁM ZIEMSKI

W dniu 2 maja 2001 roku zorganizowaliśmy wycieczkę do miejscowości Kanie w powiecie Chełm ziemski - bardzo rzadkim w eterze. Wybraliśmy się tam pociągiem z dworca Lublin Główny: SQ8GKR /mój tata/, SQ8UP /brat Krystian/ i ja - Malwina. Przez radio ustaliliśmy z kolegami wagon, w którym będziemy podróżować. Na Dworcu Lublin Północny wsiedli Henryk SP8DHJ i Wojtek SP8UFY, a na Świdnik Wschód – Krzysztof SP8GVM i  Ania SQ8FS. Podróż minęła szybko. Kiedy wysiedliśmy, okazało się , że mamy jeszcze kawał drogi do przejścia. Na wzniesieniu SP8DHJ nawiązał łączność z SP8ONH przez przemiennik zamojski. W połowie drogi wyszła po nas Pani Krysia SP8DJV. Miejscowość Kanie jest wsią położoną w dolince, nad dużym stawem. Miejscowi wędkarze łowili sumiki karłowate, ale dla nich były to taaakie ryby!. Rancho Pani Krysi było położone w pobliżu stawu. "Obsługa techniczna" rozciągnęła anteny na wysokich topolach, a my w tym czasie /SQ8FS i ja/ pojechałyśmy rowerami na kilkunastokilometrową wycieczkę. Po drodze obejrzałyśmy pałac, w którym siostry zakonne opiekuję się starszymi ludźmi. Kiedy wróciłyśmy, koledzy robili  łączności w paśmie czterdziestometrowym. Potem zdarzyła się przykra sytuacja - nawalił trarsceiver, a konkretnie jego zasilacz. Zamiast radiem - zajęliśmy się grillem. Były kiełbaski i - dla dorosłych- grzane piwo. Na UKF usłyszeliśmy jadącego samochodem Tomasza SP8NCG, który wracał ze swojego rancza. Przez radio powiedzieliśmy Jemu, jak ma do nas trafić. SP8NCG miał w swoim samochodzie transceiver YAESU FT-100, dzięki któremu w ciągu kilku minut ponownie rozwinęliśmy antenę na 80 m i nawiązaliśmy już o zmroku i przy latarce kilkadziesiąt łączności. Zatem cel wycieczki - praca z nieobsadzonego powiatu – został osiągnięty. Było bardzo fajnie. Pani Krysia SP8DJV była bardzo gościnna i miła. Ona też po kilku latach nawiązała ponownie łączności pod swoim znakiem. Bardzo jej za to dziękujemy.

Malwina SP8-20-007

SP8PAI/8 z lokatora KO20AM

W tym roku już po raz czwarty w pierwszy weekend czerwca wyruszyła wyprawa do kwadratu KO20. Naszym celem była praca klubowej stacji OT SP8PAI w zawodach IARU w paśmie 50MHZ. Z Lublina wyruszyliśmy w siedmioosobowym składzie: Krzysztof SP8GVM, Stanisław SP8LLB, Tadeusz SP8DIP, Waldek SP2NBT, Paweł SQ8BGQ, Michał SQ8DSR, Adam SQ8BGF.

Do Kol.Oszczów dotarliśmy około 14.Jak co roku na podwórku Pani Kazimiery stanął 7,5m masz na którym zainstalowaliśmy 4 el. Yagi na 6 metrów i 9el. wg.SP6LB na 2 m. Do pracy na KF służyła nam delta 3x27m, zawieszona na wysokości ok. 5m nad ziemią (Waldek i Stasio sporo się natrudzili z jej powieszeniem). Do pracy na pasmach używaliśmy trx Yeasu FT847. O 16 byliśmy  gotowi do „walki”. Niestety w tym roku nie dopisała propagacja i ..... pogoda hi! W sobotę kilka razy przeszkadzał nam ulewny deszcz. Natomiast załamanie pogody w niedzielę po 15 zmusiło nas do wcześniejszego zakończenia pracy w zawodach. 

Pasmo otworzyło się  w kierunku na G, PA na ok. 1/2 godziny po 11. Udało się nam wtedy zrobić kilkadziesiąt łączności. O drugim otwarciu ok. godz. 15.30 dowiedzieliśmy się dopiero po powrocie do Lublina od Tadeusza SP8AWL. Szkoda, że pogoda przeszkodziła nam i nie skorzystaliśmy z niego.

W sumie zrobiliśmy tylko 37 QSO w zawodach – jest to najgorszy wynik w ciągu ostatnich czterech lat. Najdalsza łączność z EH5FKX/7 - 2551km.

Następna wyprawa za rok – obiecujemy sobie przyjechać z lepszą anteną, pogoda i propagacją.

Tadeusz SP8DIP

P.S.

Od Tadeusza  SP8AWL otrzymałem informację, że zrobił on w zawodach 85 QSO (95 364 pkt), ODX 2089km. Pracował na 6 el. yagi i IC746. Gratulujemy!

Mistrzostwa IARU 2001

( tekst otrzymano via e- mail od SP2JMR)

W drugi weekend lipca 2001 tj 14 i 15.07 odbędą się Oficjalne Mistrzostwa Świata IARU [ IARU Championship 2001] . Polski Związek Krótkofalowców wystawia w tych zawodach ekipę 12 stacji posługujących się tym samym znakiem SN0HQ , na których pracować będą najlepsi operatorzy SP. Przypominamy , że w tych zawodach liczą się również łączności wewnątrz krajowe , czyli sami sobie możemy dawać punkty. W związku z powyższym apelujemy do Kolegów o nawiązywanie łączności z SN0HQ. Może to wydatnie pomóc w uzyskaniu dobrego wyniku w tych zawodach. Jest to również sprawdzianem aktywności i poziomu operatorskiego nas wszystkich. 

Na uatrakcyjnienie łączności z SN0HQ wydawany będzie  dyplom za 4, 8  lub 12 QSO z SN0HQ , którego award managerem jest SP6BOW. Dyplom jest bezpłatny , zgłaszający pokrywa tylko koszty przesyłki w wysokości 3 zł w znaczkach pocztowych.

Ponadto dla wszystkich którzy nawiążą 6 jedną emisją lub 12 QSO dwiema emisjami ZG PZK przewiduje nagrody rzeczowe.

Fundatorami dyplomów i nagród są Polskie Rado S.A. i ZG PZK. Karty QSL via SP2PI

Wszystkim uczestnikom życzymy co najmniej 6 QSO na SSB i drugie tyle na CW.

Janek SP2BMX

INFORMACJE I OGŁOSZENIA

Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  145.675MHz w czwartki o godz.20.

Zapraszamy członków i sympatyków OT PZK na spotkanie w niedzielę 10 czerwca o godz. 11.00 do klubu „HADES” ul. Peowiaków w Lublinie. 

1. IC-725 stan bardzo dobry - sprzedam
Wojtek SQ8IFY (81) 627 77 50, (603) 865859
2. Sprzedam Kenwood TM702E -2 pasmowe tz.2m i 70 cm, samochodowe lub stacjonarne. Maksymalna moc 25W. Wymiary 140x40x200mm,waga1,4kg. Odbiornik od 136 do 173 MHz oraz od 340 do 511 MHz .Dodam gratis duplexer D24 firmy Revex.Cena do negocjacji .Pozdrawiam i oczkuję propozycji .Kontakt via internet lub telefonicznie (081) 4430610 po 18 -tej.Andrzej - SP8BWR@poczta.onet.pl , SP8BWR@inetia.pl
Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25,       
tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: sp8dip@poczta.onet.pl
lub T.Pawlasek@lubzel.com.pl
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